
Zdaniem dyskutantów po-
trzebne jest także dofinansowa-
nie różnego rodzaju działań i po-
moc w użyczaniu lokali. Potrzeb-
ne są też pieniądze na cele kultu-
ralne. Złym przykładem jest, zda-
niem niektórych, urządzanie im-
prez artystycznych w Coco de
Oro, bo zdaniem młodych kom-
pletnie się to miejsce do tego nie
nadaje.

Dużo uwagi poświecono stro-
nie internetowej urzędu, która

jest nieczytelna i brakuje na niej
wielu istotnych informacji.

Burmistrz Krzysztof Bugla po-
dzielił argumenty z pewnymi za-
strzeżeniami – np. nie może być
tak, że miasto sponsoruje kawiar-
nie czy knajpki, które też prowa-
dzą działalność kulturalną. Rolę
dzielnicowego ośrodka kultury
mogłoby spełniać kino Elektronik,
tym bardziej że są pieniądze na je-
go remont i poszukiwany jest wy-
konawca w drodze przetargu.

Burmistrz powiedział, że są aktu-
alnie podejmowane próby
przebudowy strony urzędu dzielni-
cy polegające na zwiększeniu jej
przejrzystości.

Jeden z mieszkańców zapro-
ponował obecnej na spotkaniu
młodzieży redagowanie i wyda-
wanie gazetki lokalnej o charak-
terze społeczno-kulturalnym.
Pomysł godny uwagi. Nasza ga-
zeta chętnie włączy się w tego ty-
pu działania. Robert Napiórkowski
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Partner Oticon – najlepsze aparaty
słuchowe od ponad 100 lat

ul. Cegłowska 80,
tel. 22 392 91 99
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33,
tel. 22 499 66 30

(przychodnia specjalistyczna)

Posiadamy sieć 12
gabinetów na terenie

całej Warszawy.
Zapytaj o najbliższy
gabinet: 22 392 76 19.

„Słoneczny” to pociąg, który la-
tem dowozi mieszkańców Mazow-
sza nad morze. Po raz pierwszy
został uruchomiony w 2005 roku
i od tego czasu cieszy się niesłab-
nącym powodzeniem podróżnych,
szczególnie młodzieży i rodzin

z dziećmi. W ubiegłym roku
z przejazdu „Słonecznym” skorzy-
stało ponad 87 tysięcy podró-
żnych.

Bilet normalny na podróż po-
ciągiem „Słoneczny” na trasie
Warszawa – Gdańsk kosztu-

je 45 zł. Od tej ceny przysługują
ulgi ustawowe i handlowe. Ponad-
to mieszkańcy Mazowsza, którzy
chcą skorzystać z pociągu „Sło-
neczny” mogą dojechać do War-
szawy, z dowolnie wybranego
miasta w obrębie województwa
mazowieckiego, za jedyne 8 zł.
„Słoneczny” kursuje zestawiony
z nowoczesnych, klimatyzowa-
nych wagonów piętrowych – łącz-
nie jest 754 miejsc siedzących.
Wagony przystosowane są do po-
trzeb osób niepełnosprawnych,
a także posiadają przewijaki dla
niemowląt. W pociągu można
nieodpłatnie przewieźć psa i ro-
wer. W tym roku dla podróżnych
przygotowany jest także bufet
z cateringiem.

„Słoneczny” kursuje codziennie
Wakacyjny pociąg „Słoneczny” uruchamiany przez Spółkę Kole-

je Mazowieckie będzie kursował codziennie aż do końca sierpnia.

Młody Żoliborz mówi
Brak informacji, koncepcji i pieniędzy. To główne tematy spo-

tkania z cyklu „Porozmawiajmy o Żoliborzu”, które odbyło się
w Żywicielu. Zdaniem młodzieży ostatnie tzw. imprezy na Żolibo-
rzu były bardzo nieudane. Przykładem imprezy, która od wielu
lat jest kompletnie nieudaną są tzw. Dni Żoliborza.



Czipowanie to skuteczna meto-
da zapobiegania bezdomności
zwierząt, umożliwiająca szybkie
ustalenie właściciela czworonoga.
W chwili jego znalezienia, można
specjalnym czytnikiem odczytać
numer i po sprawdzeniu w elektro-
nicznej bazie danych uzyskać infor-
macje o właścicielu i powiadomić
go o odnalezieniu zwierzęcia.

Elektroniczny czip z zakodo-
wanym niepowtarzalnym nume-
rem jest wielkości ziarenka ryżu,
nie przeszkadza zwierzęciu i nie
powoduje reakcji alergicznych.
Jest on wprowadzany podskórnie
na szyi lub między łopatkami.

Elektroniczne oznakowanie jest
również niezbędnym wymogiem,
aby podróżować z czworonogiem
po krajach Unii Europejskiej.

Do 15 grudnia 2011 r. właści-
ciele psów i kotów, którzy miesz-
kają w Warszawie mogą skorzy-
stać z bezpłatnego zaczipowania
psa/kota, w jednej ze 100 wybra-
nych lecznic weterynaryjnych,
rozmieszczonych we wszystkich
dzielnicach Warszawy. Spis mo-
żna znaleźć na stronie
www.bip.warszawa.pl/bos. Koszt
zabiegu pokrywa urząd m.st. War-
szawy.

Warunkiem bezpłatnego ozna-
kowania psa/kota jest:
• wypełnienie przez właściciela

wniosku o wykonanie zabiegu

elektronicznego oznakowania
psa/kota,

• okazanie dowodu tożsamości,
• okazanie książeczki szczepień

psa/kota, rodowodu lub inne-
go dokumentu potwierdzają-
cego prawa do zwierzęcia,

UWAGA: dodatkowo w przy-
padku psów niezbędne jest okaza-
nie aktualnego świadectwa szcze-
pienia psa przeciwko wściekliźnie.

Po zaczipowaniu właściciel
otrzymuje potwierdzenie elektro-
nicznego oznakowania psa/kota,
a dane dotyczące zwierzęcia i jego
właściciela są wprowadzane
do Międzynarodowej Bazy Da-
nych Safe-Animal www.safe-ani-
mal.eu.

Dzięki dotychczas prowadzo-
nym działaniom od 2007 r. zaczi-
powano 37 490 zwierząt.
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Środowiskowy Dom Samopo-
mocy II od trzech lat organizuje
Dni Otwarte dla mieszkańców
Żoliborza (w ubiegłym roku były
to „Metamorfozy – czyli jak ra-
dzić sobie z kryzysem”), które
mają na celu przełamywanie ste-
reotypów oraz stygmatyzacji osób
chorujących psychicznie i ich ro-
dzin, promocję wartości jakie nie-
sie ze sobą zdrowie psychiczne

całej rodziny i dbałość o nie.
Trudny obszar którym jest przeła-
mywanie piętnowania z jakim
na co dzień stykają się osoby z za-
burzeniami psychicznymi i ich ro-
dziny, niski poziom wiedzy społe-
czeństwa na temat istoty zaburzeń
psychicznych, uprzedzeń oraz nie-
dostateczna wiedza na temat war-
tości jakie niesie dbałość o własne
zdrowie psychiczne, powoduje, że

odwołujemy się do lokalnej spo-
łeczności w celu budowania więzi
i norm komunikacji, idei wspólne-
go działania, wartości jakie niesie
bycie razem.

Dni Otwarte dla mieszkańców,
partnerów społecznych i przyja-
ciół, dają szansę lepszego zrozu-
mienia istoty zaburzeń psychicz-
nych, podnoszenia znaczenia dba-
łości o zdrowie psychiczne własne
i swoich rodzin; skutkują integra-
cją, poznaniem placówki i jej
uczestników. Są też rozwinięciem
współpracy z WSM w integracji
międzypokoleniowej (Klubem Se-
niora Zacisze) i lokalnymi partne-
rami, wolontariuszami oraz

mieszkańcami z najbliżej położo-
nych osiedli; jest to też okazja
do kolejnej prezentacji placówki
i znaczenia jakie niesie bezpiecz-
ne miejsce w środowisku dla osób
dotkniętych problemem zaburzeń
psychicznych.

Najważniejsze elementy pro-
gramu:
• występ zespołu Vena – pro-

gram „Sen o Dzikim Zacho-
dzie”

• nauka i tańce integracyjne co-
untry

• garaż – wymiana rzeczy
• warsztaty artystyczne
• stylizacja paznokci country
• poczęstunek oraz wspólne

grillowanie, rozmowy, taniec.
Serdecznie dziękujemy go-

ściom, wolontariuszom oraz
wszystkim, którzy przyczynili się
do realizacji tego ważnego i pięk-
nego przedsięwzięcia. Serdecznie
zapraszamy do współpracy i…
do zobaczenia w przyszłym roku.

Grażyna Fikus
(kierownik), kadra
i uczestnicy ŚDS II

To już 13 lat ŚDS II
– bądźmy razem

Na samym początku posiedze-
nia komisji zgłoszony został for-
malny wniosek o wykreślenie
z porządku obrad punktu drugie-
go dotyczącego „Modernizacji za-
gospodarowania parku Kępa Po-
tocka”. Wniosek został przegłoso-
wany i przyjęty. Za odrzuceniem
wysłuchania i obejrzenia planów

Witolda Sielewicza głosowali rad-
ni PO i PiS.

Wszystko wskazuje jednak
na to, że nie jest to jeszcze koniec
walki z planami budowy parkingu,
siłowni i nowych alejek. Projekt

ten zostanie prawdopodobnie roz-
patrzony na wspólnym posiedze-
niu dwóch komisji ochrony środo-
wiska i porządku oraz komisji in-
frastruktury. Posiedzenie tych ko-
misji odbędzie się prawdopodob-
nie na początku lipca tego roku.
Wydaje się, że okoliczni mieszkań-
cy muszą cały czas uważnie obser-
wować, co dzieje się w urzędzie.

Robert Napiórkowski

W sprawie modernizacji Kępy Potockiej

W tym roku Środowiskowy Dom Samopomocy II Ośrodka Pomo-
cy Społecznej Dzielnicy Żoliborz m.st. Warszawy dla osób z za-
burzeniami psychicznymi przy ul. Rydygiera 3 obchodzi 13 rocz-
nicę istnienia. Tegoroczne obchody organizowane były 11
czerwca jako Country Party podczas Dni Otwartych w Czerwcu
Aktywnych Społeczności.

Czipowanie zwierząt w Warszawie
Po raz kolejny ruszyła akcja czipowania psów i kotów, którą

prowadzi stołeczne biuro ochrony środowiska. Zaplanowane jest
oznakowanie prawie 15 tysięcy zwierząt.

Na posiedzeniu komisji ochrony środowiska i porządku, radni
zdecydowali większością głosów, że nie chcą słuchać i oglądać
propozycji wiceburmistrza Witolda Sielewicza popieranego przez
Projekt Żoliborz.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202



Na ostatniej komisji kultury
radni mieli możliwość wskazać
swoje typy. Zgłoszono wiele na-
zwisk, zarówno tych typowo żoli-
borskich (architekci Brukalscy,
rzeźbiarka Barbara Zbrożyna),
jak i tych bardziej „ogólnonaro-
dowych” czyli Czesław Niemien,
a nawet Norwid jako trzeci
po Słowackim i Mickiewiczu
wieszcz narodowy. Oczywiście po-
jawił się także delikatny pro-

blem... natury politycznej. Prze-
wodniczący Piotr Wertenstein-
-Żuławski zaproponował osoby
nie wzbudzające raczej kontro-
wersji, czyli Jana Strzeleckiego,
Klemensa Szaniawskiego, prof.
Andrzeja Zahorskiego, oczekując
- mam wrażenie - że być może in-
ne kandydatury będą równie
„bezpieczne”. I tak pewnie by by-
ło, gdyby nie padła propozycja,
która paść musiała, nie wszystkim

oczywiście miła, czyli prof. Lecha
Kaczyńskiego (zgłosił ją radny
Michał Kondrat). Mała konster-
nacja, bo przecież mogło być tak
„fajnie”, a tu znowu zadyma...

A ja, proszę Państwa, myślę so-
bie tak, że skoro na Żoliborzu jest
pl. Kuronia, a przecież niewątpli-
wie nie każdy z żoliborzan utożsa-
mia się z jego poglądami, to ulicę,
bądź inną formę upamiętnienia
powinien mieć także Lech Ka-
czyński. Przecież w naszej dzielni-
cy nie brakuje mieszkańców, któ-
rzy tak właśnie uważają. I na tym
chyba polega demokracja. Można
oczywiście w duchu politycznej
poprawności próbować wszystkim
dogodzić, ale nie sądzę, żeby to
było słuszne. Uważam, że na Żoli-
borzu jest miejsce zarówno dla
Jacka Kuronia, jak i Lecha Ka-
czyńskiego.

Beata Zasada-Wysocka

Czyje ulice?
Kolejny żoliborski temat do dyskusji dotyczy nazew-

nictwa ulic. Pojawił się przy okazji propozycji stwo-
rzenia naszej żoliborskiej bazy, swoistego banku
nazw, do którego będzie można sięgnąć w razie po-
trzeby np. przy okazji nazywania ulic na budującym
się osiedlu na Żoliborzu Przemysłowym. I nie chodzi
tu o to, żeby wskazać i przyporządkować wybrane na-
zwiska konkretnym ulicom. Do tego droga daleka,
tym bardziej że zasłużonych osób mamy więcej niż
możliwości ich upamiętnienia.

Jan Mancuska, wybitny czeski ar-
tysta, chce zrealizować w przestrze-
ni publicznej Żoliborza swój pro-
jekt „Odkrywanie codzienności”.

Pierwszym krokiem tego projek-
tu – lipiec – są krótkie opowiadania

pisane przez mieszkańców naszej
dzielnicy. Historie prawdziwe,
przeżyte bądź zasłyszane. Można je
przesyłać mailem lub pocztą. To bę-
dzie tworzywo do dalszych działań.

Krok drugi – sierpień – to zreali-
zowanie trzech krótkich filmów
na podstawie scenariuszy, których
fabułę stanowić będą nadesłane
opowiadania. W realizacji filmów
uczestniczyć będą studenci jednej
z warszawskich szkół filmowych.

I w końcu krok trzeci, finalny
– wrzesień – zaprezentowanie fil-
mów w przestrzeni publicznej

na specjalnie zaprojektowanym
ekranie codziennie o tej samej po-
rze, bez względu na obecność pu-
bliczności.

Fundamentem powodzenia pro-
jektu są bez wątpienia autentycz-

ne ludzkie historie opowiedziane
przez ich bohaterów, bądź wnikli-
wych obserwatorów rzeczywisto-
ści. Bez nich nie ma tworzywa. I tu
organizatorzy liczą bardzo na żoli-
borzan. Nie mamy co prawda mo-
nopolu na ciekawe życie, ale prze-
cież tkanką tego, co wokół nas, są
zwykłe ludzkie sprawy.

Każdy może wystartować
Zachęcamy i zapraszamy!
Siłą projektu może okazać się

właściwa Czechom autoironia. To
zwierciadło, przez które warto

od czasu do czasu spojrzeć
na siebie. Nie mamy tego w nad-
miarze.

I rzecz nie do pogardzenia.
Nie zetknęliśmy się na Żoliborzu

z podobnym doświadczeniem.
Przyszła chyba pora, by tego
spróbować.

Obok Jana Mancuski w reali-
zacji projektu biorą udział: Kata-
rzyna Redzisz (kurator projek-
tu), Magda Materna (koordyna-
tor zadania) i Maryna Czaplińska
(producent zadania).

Patronat honorowy nad pro-
jektem objął Ambasador Nad-
zwyczajny i Pełnomocny Republi-
ki Czeskiej w RP Jan Sechter.

Głównym organizatorem jest
Fundacja Open Art. Projects,
a współorganizatorami: Urząd
Dzielnicy Żoliborz i Czeskie
Centrum w Warszawie.

Opowiadania należy nadsyłać
na adres: Urząd Dzielnicy Żoli-
borz m.st. Warszawy ul. Słowac-
kiego 6/8 01-627 Warszawa w za-
mkniętej kopercie lub mailowo:
info@openartprojects.org z do-
piskiem: „Opowiadanie dla Ja-
na”.

Napisz opowiadanie.
Zapraszamy i zachęcamy!
Opowiadanie – od tego wszystko się zaczy-

na. A kończy instalacją przestrzenną, której
głównym elementem jest prezentacja trzech
filmów video nakręconych na podstawie na-
desłanych opowiadań. Ale po kolei.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3



W czasie gdy Sady i Zatrasie
żyją poważnymi problemami,
urząd dzielnicy rozpoczął adreso-
wany do sytych żoliborzan „Sezon
wrzasków na kanałku”.

Każdego tygodnia do września
będziemy zapraszani na Kępę Po-
tocką oraz na Stary Żoliborz
na kolejne dni babci&wnuczka,
Pikniki Olimpijskie, polsko-mon-
golskie meczyki bardzo towarzy-
skie, ŻoliImpry, ŻoliFesty, Dni
Żoliborza aż do upadłego, aż
do znudzenia aż do ostatniego bez-
deszczowego weekendu. Po co?

– To nieuczciwe tak wrzucać
do jednego worka lokalne impre-
zy integracyjne z ogólnomiejskimi
imprezami komercyjnymi na ka-

nałku – ktoś może powiedzieć.
Daje się słyszeć też opinię, że na-
leży mieszkańców Żoliborza przy-
zwyczajać do tego, że kultura się
dzieje na ich podwórku.

Tak mówią syci. Głodny wyjmuje
decyzję podpisaną przez dwóch
panów burmistrzów podnoszącą
z jednego do trzech procent opłatę
za wieczyste użytkowanie garażu.

– Wieczyste za garaż w al. Woj-
ska Polskiego 500 zł rocznie!
– Bawcie się dobrze za moje pie-
niądze – życzy nieszczerze głodny.

Szczerze mówiąc takie integra-
cyjne przedsięwzięcia „Imieniny
Joli Bord” odbywają się bez wspar-
cia budżetu dzielnicy. Takie święto
ulicy, akcje wymiany zabawek, wy-

stawy prac lokalnych twórców, yard
sales – akcje tego typu służą akty-
wizacji społeczności sąsiedzkiej.

Takie niekomercyjne akcje nie
potrzebują kasy burmistrza. Gdy-
by władze dzielnicy chciały jakoś
swoją sympatię zamanifestować,
to powinny się powstrzymać
przed organizowaniem alterna-
tywnej imprezy pod burmistrzow-
skim patronatem.

Niestety, w sobotę 4 czerwca,
drugie imieniny Joli Bord – po-
mysłowa, sąsiedzka impreza – zo-
stała nieco zgłuszona przez reali-
zację telewizyjnego show Szymo-
na Majewskiego.

Również i ja porzuciłem są-
siedzką imprezę na rzecz meczu
towarzyskiego Polska-Mongolia
pod patronatem burmistrza
Krzysztofa Bugli. Jednak nie usia-
dłem obok burmistrza, nie usia-
dłem na miejscach radnych. Za-
miast tego wmieszałem się w gru-

pę kiboli i z tych pozycji mocno
dąłem w trąby jerychońskie (zwa-
ne z afrykańska wuwuzelami). Po-
jawiła się nawet plotka (którą de-
mentuję) jakobym przyniósł trąby
w celu destabilizacji stosunków
polsko-mongolskich.

I tak już będzie, każdego tygo-
dnia. Kolejne dni babci&wnucz-

ka, Pikniki Olimpijskie, ŻoliIm-
pry, ŻoliFesty, Dni Żoliborza aż
do upadłego, aż do znudzenia, aż
do ostatniego bezdeszczowego
weekendu.

Tylko po co? Dla zadeptania
Kępy Potockiej?

Grzegorz Hlebowicz

Od nadmiaru głowa boli
Jestem głodny. Mam niezaspokojoną potrzebę obniżenia kosz-

tów życia żoliborzan, przy jednoczesnym utrzymaniu jakości ży-
cia, utrzymaniu dostępu do służby zdrowia czy komunikacji pu-
blicznej. Czy mój głód może być zaspokojony przez dzielnicowe
balangi? Głodny w takich balangach nie weźmie udziału.

Kępa Potocka
Szanowni Państwo,
Chciałbym prosić o podjęcie dys-

kusji na łamach „Infomatora”
dotyczącej dewastacji Kępy Potoc-
kiej, nie wspominając o kłopotach
z tym związanych dla mieszkanców
okolicznych domów.

Otóż od lat Kępa jest miejscem or-
ganizowania tandetnych jarmarków
i festynów. W tym roku to zjawisko
przybrało nieowyobrażalne rozmiary
– tzw. imprezy organizowane są
w każdy weekend!

Do tej pory były to festyny bez kon-
sumpcji alkoholowej, teraz już nie:
piwo leje się strumieniami nie tylko
u „Araba”, ale i w ad hoc stawianych
budach piwnych, a wódeczkę donosi
się z pobliskiej „Żabki”. Konsekwen-
cje łatwe do odgadnięcia: odchody,
wymiociny, zniszczona zieleń itp., itd.
Na dodatek hordy agresywnych

uczestników tych „biesiad” wylewają-
cych się z „łaciną” na ustach na ulice
Żoliborza. Zaś strażników miejskich
ani widu, ani słychu.

Poza tymi nowymi elementami za-
bawowymi mamy do czynienia ze
stałymi elementami tych gier: znisz-
czona zieleń przez auta dostawcze
i tiry ze sprzętem nagłaśniającym.

Sam widziałem, gdy jeden z takich
tirów nie mogł się złożyć w zakręcie
nad kanałkiem, więc szybko ścięto
niedawno posadzone drzewko, by
auto mogło się przecisnąć po trawie,
niszcząc krzewy. Nie ma straży miej-
skiej, nie ma nikogo, kto by ten kosz-
marny bałagan kontrolował, więc
kierowcy skrzętnie z tego korzystają
parkując auta gdzie tylko popadnie.

Efekt – rozjeżdżone trawniki i stłucz-
ki.

Do tego wszystkiego dochodzi ol-
brzymi hałas z porozstawianych gę-
sto scen. Hałas przekraczający
wszystkie normy.

Na koniec pokazy (?) ogni
sztucznych. W niedzielę 19 czerwca
natężenie hałasu przy tej okazji było
większe niż przy starcie dwóch ma-
szyn F-16, ale straży i innych osób
odpowiedzialnych jw. Były nato-
miast ptaki w okresie lęgowym i psy,
które zerwały się ze smyczy i do dzi-
siaj nie mogą zostać znalezione.

Bardzo miło zrobiło się ostatnio
na naszej Kępie.
Pozdrawiam

Jacek Staśkiewicz

Od samego rana wystawy arty-
styczne wśród drzew i krzewów były
otwarte dla wszystkich, a artyści
prezentujący dynamiczną formę
sztuki aktywizowali odwiedzających
imprezę. Odbyły się m.in. wystawy
malarskie, ekspozycje fotografii,
happening „Taniec Alegorii”, inte-
raktywna rzeźba oraz mural.

Wodny Wyścig, jak się okazało,
był nie lada wyzwaniem, jednak nie
zabrakło chętnych do udziału i dzię-
ki dopingowi widowni wszyscy za-
wodnicy dotarli do mety. Wyścig
polegał na przepłynięciu wyznaczo-
nej trasy kanałku potockiego
na wielkich gumowych dętkach
przy użyciu siły rąk i wyporności
dętki. Najlepszy czas gwarantujący
pierwsze miejsce osiągnął Maciej
Sobecki. Zawodnicy otrzymali na-
grody w postaci wielkich butów wy-
konanych przez pracownię arty-
styczną Nomen Omen Studio.

Okazało się, że idea wyjścia
do ludzi ze sztuką pokazaną w przy-
stępny sposób, a dodatkowo połą-
czoną z dobrą zabawą jest pożąda-

ną formą spędzania wolnego czasu,
w związku z czym planuje się cy-
kliczność Potocka Trophy.

Impreza była pierwszym tego ty-
pu eventem łączącym w sobie mo-
żliwość obcowania ze sztuką z do-
brą zabawą w doborowym towarzy-
stwie. Z pewnością wspólny wysiłek,
poświęcony czas i otwarte umysły
oraz chęć zrobienia czegoś napraw-
dę wyjątkowego przyczynią się
do aktywizacji kulturalnej miesz-
kańców Warszawy i narodzin no-
wych pomysłów na nietypowe spo-
soby spędzania wolnego czasu.

Relacja z imprezy dostępna jest
na stronie internetowej www.potoc-
katrophy.pl oraz na Fan Page.

Potocka Trophy już za nami!
Na jeden dzień park Kępa Potocka zamienił się w galerię sztu-

ki, a kanał Potocki w tor wyścigowy. W sobotę 18 czerwca
na Kępie Potockiej mieliśmy okazję bawić się na pierwszej edycji
imprezy Potocka Trophy, podczas której odbyły się plenerowe
ekspozycje artystyczne i pierwszy warszawski Wyścig Mediów.
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W imieniu zamieszkałych
w blokach Mickiewicza 25 i 27
posiadaczy samochodów (odci-
nek od pl. Inwalidów do pl. Wil-
sona), zwracamy się z prośbą

o pomoc w załatwieniu sprawy
parkingów.

Zarówno jeden, jak i drugi blok
nie posiada miejsc do parkowania
na zapleczu (podwórkach). Jedynym

miejscem jest ciąg wzdłuż ulicy Mic-
kiewicza, tak jak jest to zrobione
na części ulicy od strony pl. Inwali-
dów i chociaż zabrano z tego duży
kawał na postój taksówek, to i tak
przynajmniej około 12 samochodów
ma gdzie parkować.

Zrobienie takiego parkingu
wzdłuż całej ulicy, mogłoby rozwią-
zać problem przynajmniej na naj-
bliższe lata.

W tej sprawie rozmawiałem
z dzielnicowymi urzędnikami i do-
wiedziałem się, że gdyby ulica Mic-
kiewicza była w ich kompetencji, nie
byłoby sprawy, ale należy ona
do Zarządu Dróg Miejskich, 00-801
Warszawa, ul. Chmielna 120 i dziel-
nica nic nie może zrobić.

Ludzie parkują na chodnikach
(dość szerokich), a straż miejska
tylko zaciera ręce, bo ma łatwe pie-
niądze.

Sądzę, że Państwo, zajmując się
sprawami Żoliborza, zechcecie po-
móc w załatwieniu bardzo ważnej
i żywotnej sprawy.

Z poważaniem
Andrzej Kropiwnicki

Zaczęło się od projekcji filmu
„Balcerowicz. Gra o wszystko”
obrazującego sytuację ekono-
miczno-gospodarczą Polski w do-
bie przemian po 1989 roku. Na-
stępnie mówił profesor, a ucznio-
wie zadawali pytania. Młodzież
wykazała ogromne zainteresowa-
nie tematyką spotkania. Liczba
pytań dotyczących przemian go-
spodarczych 1989 roku oraz aktu-
alnej sytuacji ekonomiczno-go-
spodarczej w znaczący sposób wy-

dłużyła spotkanie ponad planowa-
ny czas.

Gratulujemy młodzieży zainte-
resowań, trafności zadawanych
pytań a Szanownemu Gościowi
dziękujemy za odwiedziny w żoli-
borskiej „Jedynce”.

Spotkanie odbyło się w ramach
współpracy burmistrza Żoliborza
Krzysztofa Bugli, Forum Obywa-
telskiego Rozwoju oraz Młodzie-
żowego Klubu Dyskusyjnego.

PB UDŻ

Leszek Balcerowicz
w żoliborskiej „Jedynce”

Zainteresowanie przerosło oczekiwania organizatorów.
Aula I LO okazała się za mała, by pomieścić uczniów żoli-
borskich szkół, którzy chcieli uczestniczyć w spotkaniu
z prof. Leszkiem Balcerowiczem.Mickiewicza 25 i 27

Odbędą się dwa dwutygodnio-
we turnusy:
• 4.07–15.07
• 18.07–29.07

Organizatorzy zapewniają dużo
dobrego humoru i wiele mile spę-

dzonych chwil w doborowym to-
warzystwie. Ponadto proponują
liczne atrakcje m.in. wycieczkę
autokarową, zwiedzanie najcie-
kawszych miejsc w Warszawie, za-
jęcia usprawniające, nordic wal-

king, konkursy, spotkania tanecz-
ne, gry, zajęcia sportowe, ogólno-
rozwojowe i integracyjne przy
grillu a także posiłki (obiad i pod-
wieczorek).

Zapisy od poniedziałku do piąt-
ku w godz. 8–16 w siedzibie
ŻCIiAS przy ul. Wyspiańskie-
go 6/8.

Informacje telefoniczne
w godz. 8–16 pod nume-
rem 22 839-40-88.

Wczasy w ogrodzie

Zaroiło się w urzędzie dzielnicy
od przedszkolaków. Przychodzą
oglądać swoje prace pokazywane
na specjalnie zorganizowanej wy-
stawie.

Są to syrenki wykonane przez
dzieci w ich macierzystych przed-
szkolach, które w ten sposób
wsparły akcję promującą Warsza-
wę, jako najlepszą kandydatkę
do tytułu Europejskiej Stolicy

Kultury. Warto zauważyć, że w ca-
łym mieście robili to uczniowie
szkół podstawowych, a tylko
na Żoliborzu przedszkolaki.

Prac jest tak dużo – 153 – że nie
sposób pokazać je równocześnie.
Ekspozycja organizowana jest ro-
tacyjnie w trzech transzach. Budzi
autentyczne zainteresowanie
wszystkich odwiedzających urząd.
Bo naprawdę jest co podziwiać.

Syrenki z przedszkolaOśrodek Pomocy Społecznej Dzielnicy Żoliborz m.st. Warszawy
serdecznie zaprasza seniorów z naszej dzielnicy do udziału
w aktywnym wypoczynku „Wczasy w Ogrodzie” w Żoliborskim
Centrum Integracji i Aktywizacji Seniorów w Warszawie przy ul.
Wyspiańskiego 6/8.

List do Informatora
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NIERUCHOMOŚCI
·ABRA-NIERUCHOMOŚCI kupno-sprzedaż-
wynajem PROFESJONALNA obsługa
22 646-50-55, 501-111-010 www.abra.waw.pl

Biuro Pośrednictwa w Obrocie
Nieruchomościami przyjmie ofertę

sprzedaży mieszkania na wyłączność
(Warszawa). Tylko taka forma sprzedaży

gwarantuje Państwu profesjonalizm
i efektywność. tel. 663-925-669

SPRAWY TRUDNE. Masz nieruchomość
z nieuregulowanym stanem prawnym?

Chcesz ją sprzedać? Dzwoń – 22
394-96-26 (wielu współwłaścicieli,
nieprzeprowadzone postępowanie

spadkowe, zasiedzenia i inne)

2-POKOJOWE SPRZEDAM
·Sady Żolib. p. 2/4 wł. spółdzielcze dobra lokal.
blisko metro 42 m2 bezpośr. 609-451-908

3-POKOJOWE SPRZEDAM
·Sprzedam 3 pok. 45,80 m2 p.2/3 ul.Magiera 370
tys. tel. 502-377-863

DOM SPRZEDAM

Dom – nowy pięknie położony w Borowej
Górze gmina Serock. Dom 158 m2,
działka 882 m2. Pokryty dachówką

z instalacjami i tynkami. 691-444-202!!

Dom w Dosinie – działka 840 m2, pow.
użytkowa 130,40 m2 – 691-444-202!!

Dosin dom powierzchnia użytkowa
125,80 m2, działka 895 m2 601-224-963

Dosin dom powierzchnia użytkowa
144,80 m2, działka 894 m2 601-224-963

·MARKI 87/616 WOLNOSTOJĄCY, PLUS 30 M2,
DWA GARAŻE. CENA 470 TYS. DO
NEGOCJACJI. 22 392-08-80
·Marki Pustelnik 120/755, wolno stojący, 690
tys. 22 392-08-80
·Nowe Załubice 85/1000, 3 pok., 240 tys.
22 392-08-80
·Ostrówek k/Radzymina 96/1000 przy lesie
wolno stojący, drewniany. 259 tys. 22 392-08-80

·Radzymin Ciemne bliźniak 170/500, stan
deweloperski, kostka, brama, piec, grzejniki. 530
tys. połówka. 22 392-08-80
·Serock Łacha 140/974 wolno stojący,499tys.
22-392-08-80
·Ślężany k/Radzymina 55/980, rekreacyjny, cena
95 tys. 22 392-08-80
·Wołomin Czarna 1/2 bliźniaka 120/716, cena
310 tys. 22 392-08-80

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·Marki Pustelnik 760 m2, cena 330 tys.
22 392-08-80
·Nowe Załubice 2300 m2, cena 200 tys.
22 392-08-80
·Popowo Kościelne 1000 m2, cena 63 tys.
22 392-08-80
·Radzymin 1900 m2, zadrzewiona, ogrodzona
250 tys. 22 392-08-80
·Radzymin okolice 18000 m2, do podziału, cena
250 tys. 22 392-08-80

LOKAL UŻYTKOWY DO WYNAJĘCIA
·100 m2 tanio na Górczewskiej. tel. 663-925-669
·52 m2 okolice Pl. Bankowego. tel. 663-925-669
·Krakowskie Przedmieście – na gastronomię lub
inną działalność. tel. 663-925-669
·Restauracja w bardzo znanym i prestiżowym
biurowcu 150 m2. Wejście od zewnątrz. tel.
663-925-669

GRUNT SPRZEDAM
·7,15 ha okolice Płońska, rolna, 230 tys.
22 392-08-80
·Nadma 2100 m2 inwestycyjna 190 tys.
22 392-08-80
·Tłuszcz Franciszków 61.000 m2 420 tys.
22 392-08-80

DOM DO WYNAJĘCIA

Do wynajęcia dom 170 m2,
3 kondygnacje, ok. 10 miejsc

postojowych, 700 m2 placu Białołęka
przy Modlińskiej 510-042-574

INNE DO WYNAJĘCIA
·Wynajmę garaż na Niegolewskiego
609-857-085

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA
·MATKA Z DZIECKIEM WYNAJMIE 1-
POKOJOWE NA ŻOLIBORZU NA OKRES 2-3
LATA. TEL 694-386-529

NIERUCHOMOŚCI ZAMIENIĘ
·Biuro Zamiany Mieszkań. Pomagamy zamienić
każde mieszkanie lokatorskie, kwaterunkowe,
zadłużone. www.zamiany.net tel. 22 627-41-10
lub 605-220-404

USŁUGI TRANSPORTOWE

A.Sprzątanie Piwnic Wywóz Mebli
694-977-485

ALKO Przeprowadzki, 512-139-430

·Przeprowadzki 24h, wywóz starych mebli,
607-66-33-30
·Przeprowadzki, transport 601-753-845,
22 833-65-19
·Wywóz mebli, gruzu, prace porządkowe
507-951-411

USŁUGI INNE
·„KAZEN” renowacja zniszczonych wanien
i brodzików tel. kom. 660-328-727
·A Pralek naprawa 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Antena solidnie, gwarancja 601-867-980,
22 665-04-89
·anTeny tel509610850.com
·Anteny TV/SAT, Telewizory naprawa
22 818-07-17
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·AWARYJNE OTWIERANIE DRZWI 24H auta
mieszkania montaż naprawa 501-47-47-47
·CZYSZCZENIE KARCHEREM dywanów,
wykładzin i tapicerki 694-825-760
·Domowe Naprawy TV 601-350-589
·GAZowe USŁugi 601-391-858
·Lodówki, Pralki, Telewizory – NAPRAWA
694-825-760
·NAPRAWA Telewizorów, Dojazd!!!
602-216-943

PPrraanniiee  ddyywwaannóóww  KKaarrcchheerreemm,,  sspprrzząąttaanniiee  mmiieesszzkkaańń..
TTeell..  660000--115577--440011

·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Strzyżenie i kąpiel psów 600-451-217

BUDOWLANE
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE 609-217-772

CCyykklliinnaa  kkoommpplleekkssoowwoo  550099--335588--660044

·Cyklinowanie 3x lakierowanie super tanio
662-745-557
·Ogrodzenia klinkierowe 606-816-533
·Remonty mieszkań 793-560-680
·Sanitariaty, wc-kompakt, hydraulik Tel.
508-620-962
·USŁUGI HYDRAULICZNE I GAZOWE,
REMONTY NAPRAWA AWARIE 502-077-181

FINANSE
·Atrakcyjne pożyczki pod zastaw. Szybko,
sprawnie, bezpiecznie 530-125-125

PORADY PRAWNE

RRaaddccaa  pprraawwnnyy  tteell..  550022--225500--665500

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 460 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.COM

WWcczzaassyy  ww kkrraajjuu  77 ddnnii  cceennaa  oodd  445555  zzłł  BBiiuurroo
PPooddrróóżżyy  NNaattuurraa  TToouurr  WWaarrsszzaawwaa  uull..  CChhmmiieellnnaa  110066

tteell..  2222 665544--2266--3366  wwwwww..nnaattuurraattoouurr..ppll  .. ZZ TTYYMM
OOGGŁŁOOSSZZEENNIIEEMM  RRAABBAATT  1100%%

GASTRONOMIA

WINO na wesele, rocznicę ślubu,
imieniny – dobiorę do potraw, doradzę,

dostarczę pod wskazany adres (od
6 butelek) 798-877-356

DAM PRACĘ

PPoosszzuukkuujjęę  wwssppóóllnniikkaa  ddoo  pprraaccyy  ww aaggeennccjjii
nniieerruucchhoommoośśccii  tteell..  666633--992255--666699

SPRZEDAM
·Sprzedam dużą lodówkę używaną 2-komorową
693-759-188, 503-554-713

SSpprrzzeeddaamm  WWyypprrzzeeddaażż  zzlliikkwwiiddoowwaanneeggoo  sskklleeppuu
zz zzaabbaawwkkaammii  –– ppoonniiżżeejj  cceenn  hhuurrttoowwyycchh  nneettttoo..  DDIIDDDDLL

–– pplleeccaakkii,,  ttoorrbbyy,,  ppiióórrnniikkii,,  sseeggrreeggaattoorryy,,  KKNNEEXX  ––
kkoonnssttrruukkccyyjjnnee,,  CCOORROOLLLLEE  –– llaallkkii,,  SSEEVVII  –– llaallkkii,,

zzaabbaawwkkii,,  BBAARRBBIIEE  –– ddoommeekk  mmaarrzzeeńń,,  MMYY  SSCCEENNEE  ––
llaallkkii,,  GGRRYY  –– dduużżyy  wwyybbóórr,,  FFIISSHHEERR  PPRRIICCEE  –– ccyyrrkk,,

kkaallkkuullaattoorr,,  MMEEGGAA  BBLLOOKKSS  –– ssttaatteekk  ppiirraattóóww,,  PPOOLLLLYY
bbrrookkaattoowwaa  kkoommnnaattaa  ii IINNNNEE..  TTeell..  2222 339922--0088--3333

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę. 503-711-500

NNAAGGRROOBBKKII  ggrraanniittoowwee  oodd  11990000  zzłł..  RRAATTYY!!!!
WWóóyycciicckkiieeggoo  1155dd,,  2222 221144--0066--3311,,  550000--229900--336600

Skup klocków LEGO 22 717-95-57;
516-550-097

·Skup książek, różne dziedziny, każda ilość
500-808-909

ANTYKI
·Aktualnie antyczne meble, obrazy, srebra,
platery, odznaki, odznaczenia, bibeloty, za
gotówkę tel. 601-336-063, 500-034-552
·Kolekcjoner kupi: stare książki, pocztówki,
monety, militaria i inne antyki. 22 677-71-36,
502-011-257
·Książki skupuję 516-811-480
·KUPIĘ MONETY, ZNACZKI, POCZTÓWKI,
OBRAZY, MEBLE ORAZ INNE PRZEDMIOTY:
22 610-33-84, 601-235-118
·Kupię stare motocykle i części 505-529-328

KUPIĘ SAMOCHÓD
·AUTOKASACJA – skupujemy auta całe, rozbite,
skorodowane, posiadamy zezwolenie Wojewody
Mazowieckiego do wydawania zaświadczeń
potrzebnych do wyrejestrowania pojazdu
i zwolnienia z opłat OC, zapewniamy bezpłatny
transport, ZADZWOŃ 22 775-24-34,
504-048-769
·KUPIĘ AUTO, każdy stan, najlepsze ceny
530-444-333
·Kupię każde auto całe, uszkodzone,
nieopłacone, każdy rocznik 516-985-073
·Kupię każde auto z lat 97-2010, najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka od ręki
500-666-553
·Skup aut po 97r. najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

OGŁOSZENIA DROBNE

FINANSE I PRAWO
·Biuro Rachunkowe Beata Pura
usługi księgowe - pełen zakres
www.beatapura.pl, 695-859-383

·Biuro rachunkowe MK Plus
tel. 22 392-08-37, 506-098-980
ul. Pomorska 19 Warszawa

ZDROWIE I URODA
·AURIMED LARYNGOLODZY
tel. 22 751-97-73, 502-922-844
www.laryngologlomianki.pl 

·GABINET REHABILITACJI
www.terapia-manualna.com
tel. 22/ 666-05-77, 498-18-55

·Usługi pielęgniarskie 
usługi komercyjne i w ramach NFZ
tel. 510-122-762, 22 772-91-51

PRZEDSZKOLA
·PRZEDSZKOLE   U JULCI
(1.5-5 lat) Łomianki ul. Wiślana 24
tel. 22 216-71-98, www.ujulci.pl

USŁUGI BUDOWLANE
·WYNAJEM sprzętu budowlanego
i elektronarzędzi, tel. 22 751-41-00
www.climax.waw.pl

RTV/AGD/KOMPUTER
·Informatyka Komputery Serwis
Łomianki, ul. Warszawska 122
tel. 22 751-76-49, 501-198-599

WAŻNE TELEFONY
·Urząd Dzielnicy Żoliborz
ul. Słowackiego 6/8
tel. 22 560-13-13
·Straż Miejska ul. Rydygiera 3A
tel. 22 869-40-22 lub 986
·Komisariat Policji Żoliborz 
ul. Rydygiera 3a tel. 22 603-71-16,
22 603-71-04, 112 lub 997
·Gaz tel. 22 594-39-00
·Pogotowie Gazowe tel. 992
·MPO tel. 22 632-00-51 do 59
lub  800-413-323
·MPWiK tel. 22 628-55-67 
·Pogotowie Wodociągowe i
Kanalizacyjne tel. 994

Usłu go wo -han dlo wy prze wod nik „In for ma to ra”
Two ja wi zy tów ka w prze wod ni ku

tel. 22 614-58-03.

w Twojej okolicy

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



� Rozmowa z Piotrem
Krajczyńskim, prowadzącym
Piwnicę z winami
dobrewina.pl tuż obok pl.
Wilsona (ul. Mickiewicza 30),
sommelierem.

– Wie lu z nas, pi ją cych bądź
za czy na ją cych swo ją przy go dę
z wi nem wy bie ra czę sto sma ki
lek kie i za zwy czaj słod kie bądź
pół wy traw ne. Czy do ty cza so we,
świa do me omi ja nie win wy traw -
nych to rzecz słusz na? Czy rzez -
czy wi ście wi na wy traw ne są
ostre, cierp kie i kwa śne?

– By naj mniej. Nie jest praw -
dą, że wi na wy traw ne są ostre,
cierp kie czy kwa śne. Przede
wszyst kim na le ży nad mie nić, że
wi no kwa śne to wi no ze psu te.
Za war ty w wi nie smak, przez
wie lu in ter pre to wa ny ja ko kwas,
to kwa so wość, któ ra za zwy czaj
wy stę pu je w wi nach bia łych,
choć cza sem mo żna ją spo tkać
i w wi nach czer wo nych. Idąć da -
lej tym tro pem cierp kość
i ostrość to niu an se cha rak te ru -
zy ją ce wi no, o któ rych bez -
względ nie po wi nien wie dzieć
som me lier zaj mu ją cy się wi nem.

– A jak wy glą da spra wa z wi -
na mi pół wy traw ny mi, spo ty ka
się Pan z ta ki mi py ta nia mi?

– Bar dzo czę sto. Wi na pół wy -
traw ne, jak wia do mo, ko ja rzą
się nam z de li kat no ścią, co nie -
ste ty jest bar dzo my lne. Owa
de li kat ność ozna cza za war tą
w wi nie lek ką sło dycz, któ ra
mo że rów no wa żyć, choć nie za -
wsze, ostrość i cierp kość wi na.

– Czy li wi no wy traw ne nie
mu si być ostre?

– Po ko lei. Wi no wy traw ne to
wi no nie za wie ra ją ce cu kru,
z za ło że nia. Pro szę za uwa żyć, że
nie ma skla sy fi ko wa ne go roz -
gra ni cze nia na wi na ostre i lek -
kie, ja ta kich nie wi dzia łem.

– Więc jak to jest na praw de?
– Jak wspo mnia łem wcze śniej,

wi no wy traw ne to wi no nie za -
wie ra ją ce cu kru. Choć cza sa mi
wi na wy traw ne po sia da ją tzw.
cu kier reszt ko wy, na zy wa ny ta -
kże osa do wym. Jed nak ka żde
wi no cha rak te ry zu je się czymś
in nym. Je śli za le ży nam na wi nie
de li kat nym, bez oznak sło dy czy,
bądź jej na praw dę zni ko mym

ak cen cie, to świa do mie mu si my
in for mo wać sprze daw cę w skle -
pie o tym fak cie.

– Czy li jak de li kat ne, to nie -
ko niecz nie pół wy traw ne?

– Właśnie. To tak, jak by śmy
przy go to wa li so bie ka wę z pię -
cio ma ły żecz ka mi cu kru (???),
za la li wo dą i do sło dzi li ją 10
kost ka mi cu kru. Bę dzie ona
moc na, ale słod sza. Po dob nie
by wa z wi nem pół wy traw nym.

– A jak z ostro ścią i cierp ko -
ścią?

– Ostrość za le żna jest od spo -
so bu two rze nia. Czy wi no jest

le ża ko wa ne w becz kach czy nie.
Ja ką prze cho dzi fer men ta cje
i z ja kich gron zo sta ło zro bio ne.
Cierp kość, co wie lu z nas my li
z ta ni no wo śćią, to dru ga spra wa.

– Ta ni no wość, co to ta kie go?
– Ta ni no wość to ozna ka wi na,

któ rą naj czę ściej mo żna od czuć
pod czas kon sump cji trun ku. Je -
śli wi no jest ta ni no we, po wy pi -
ciu kie lisz ka wy sy cha nam śli -
na w ustach - to wła śnie jej
ozna ka. I zno wu, wie lu z nas ją
lu bi i szu ka jej i ty le sa mo kon -
su men tów nie prze pa da za nią
i świa do mie ją od rzu ca ja ko je -

den z ele men tów skła do wych
wi na.

– Co jesz cze nie ty po we go jest
dla wi na wy traw ne go?

– We dług mnie, cie ka wost ką
i przede wszyt skim nie ty po wą ce -
chą wi na wy traw ne go jest sło -
dycz.

– Sło dycz w wi nie wy traw nym?
– Tak. To ce cha czę sto spo ty ka -

na w wi nach no wo świa to wych,
ale ta kże w do brze zro bio nych
trun kach z pół no cy Włoch czy
cen tral nej Hisz pa nii.

– Czym się ona ob ja wia?
– Za zwy czaj na stęp stwem dru -

go pla no wej sło dy czy jest du ża
kon cen tra cja owo ców, wiek wi na
oraz szcze py. Wie lo krot nie spo -
ty kam wi na, któ re mi mo do brej
esen cjo nal no ści, mu sku lar no ści
z do brym garb ni kiem, nie da ją
się zwal czyć przy jem nej ta ni nie
i sam fi nisz przy ozda bia ją mięk -

kim, we lu ro wo gład kim, ciem nym
ja go do wo -po rzecz ko wym fi ni -
szem, któ ry przy akom pan ia men -
cie gorz kiej cze ko la dy po zo sta -
wia bło gie wspo mnie nia.

– Czy wszyt skie te sma ki mo -
żna zna leźć w jed nej bu tel ce?

– Tak. Nie do wiar ków za pra -
szam do Piw nicz ki z Wi na mi
przy ul. Mic kie wi cza 30…

Rozm. bw

Wytrawne nie znaczy cierpkie

Konkurs „Nieoczywisty
Żoliborz” – zakończony!

Nie oby ło się co praw da bez po -
śli zgu w cza sie, ale był to po ślizg
nad wy raz ma low ni czy. W ogród -
ku bi blio tecz nym sta nę ły szta lu gi,
a na nich zna la zły się pra ce kon -
kur so we. Prze wa ża ły fo to gra fie,
któ rych wpły nę ło 36. Wszyst kie
by ły na bar dzo wy so kim po zio -
mie. Wy eks po no wa no ta kże na -
gro dzo ne pra ce pla stycz ne oraz
pa rę wy ró żnio nych prac li te rac -
kich. Oglą da niu wy sta wy to wa rzy -
szy ły roz mo wy i za ba wy. Star si
uczest ni cy kon kur su – An tek Za -
jąc (lau re at pierwszej na gro dy,
au tor pra cy „Pies, któ ry ko cha”)
i Mo ni ka Frą czek (otrzy ma ła wy -
ró żnie nie za zdję cie „Ulicz ki Żo -
li bo rza”, na le żą ce do na de sła ne go
przez nią cy klu zdjęć pod tym sa -
mym ty tu łem) – obo je ucznio wie
żo li bor skich gim na zjów – bar dzo
cie ka wie opo wie dzie li o idei swo -
ich prac fo to gra ficz nych.

By ły i in ne atrak cje. Od wie dzi ły
nas oso by zwią za ne z twór czo ścią
dla dzie ci: Mał go rza ta Strę kow -
ska-Za rem ba i Mał go rza ta Szysz -
ko-Kon dej – pi sar ki (ksią żki oby -
dwu pań znaj du ją się na Li ście
Skar bów Mu zeum Ksią żki Dzie -
cię cej), Jo an na Se dla czek – ilu -
stra tor ka, (żo li bo rzan ka; by ła ju -
ro rem w na szym kon kur sie), Ka -
ta rzy na Smo go rzew ska -Ko wal ska

– ar ty sta pla styk (pro wa dzi
z dzieć mi za ję cia te atral ne, żo li -
bo rzan ka; by ła ju ro rem w na szym
kon kur sie), Ewa Gru da (kie row -
nik Mu zeum Ksią żki Dzie cię cej;
by ła prze wod ni czą cą kon kur so we -
go ju ry) a ta kże Ewa Ja ku bow ska
– kom po zy tor ka pio se nek dla

dzie ci (do słów, m.in. Do ro ty Gel -
l ner, Mał go rza ty Kon dej, Jo an ny
Pa pu ziń skiej i Da nu ty Wa wi łow).
Mał gorzata Strę kow ska -Za rem ba
przy nio sła uczest ni kom pik ni ku
w pre zen cie pi smo „Blusz czyk”.
Chęt ni mo gli rów nież za po znać
się z kil ko ma jej ksią żka mi. Wiel -
ką atrak cją dla dzie ci (zwłasz cza

dwu dziest ki przed szko la ków z za -
przy jaź nio ne go z na mi przed szko -
la przy ul. Ry biń skie go) by ły mu -
zycz ne za ba wy, z wiel ką we rwą
i wdzię kiem pro wa dzo ne przez
Ewę Ja ku bow ską. Mo żna by ło nie
tyl ko śpie wać, ale ska kać i tań czyć
przy peł nych ra do ści i opty mi zmu

pio sen kach przez  nią skom po no -
wa nych. Jo an na Pie trzak, przed -
sta wi ciel ka Wy daw nic twa Ko -
ra-Sten tor za dba ła o to, by chęt ni
mo gli za ku pić ksią żki te go wy -
daw nic twa (zna la zła się wśród
nich ksią żka obec nej na pik ni ku
Mał go rza ty Kon dej). Pro fe sjo nal -
ne na gło śnie nie za pew nił Sła wo -

mir Ol sza mow ski (kom po zy tor;
tym ra zem swo ją obec ność u nas
ogra ni czył do bar dzo po ży tecz ne -
go tech nicz ne go wspar cia).

W pew nym mo men cie roz po -
czął się kon kurs odro bi nę „nie -
oczy wi sty”: na le ża ło tra fić w sa mo
sed no. „Sed nem” był sto ją cy
na sto łecz ku pla sti ko wy ko szyk,
rzu ca ło się spo rym plu sza kiem
(w opty mi stycz nym ko lo rze ró żo -

wym), posługując się le wą rę ką.
Po za koń czo nym kon kur sie (tyl ko
trój ka uczest ni ków za li czy ła cel ny
rzut a w za ba wie wzię ło udział
oko ło 30 dzie ci) ze bra ni do szli
do wnio sku, że tra fia nie w sed no
wy ma ga nie tyl ko zręcz no ści, ale
rów nież wy czu cia, wła ści wej oce -
ny ca łej sy tu acji, de li kat no ści

(nie któ rzy tra fia li do ko szy ka, ale
rzu ca li zbyt moc no i ko szyk się
prze wra cał a plu szak lą do wał
wśród sto kro tek) i odro bi ny
szczę ścia (wśród trój ki zwy cięz -
ców zna lazł się chło piec z na tu ry
le wo ręcz ny). Oka za ło się, że
w na szym „odro bi nę nie oczy wi -
stym” kon kur sie zręcz no ścio wym
jest po dob nie jak to by wa w licz -
nych wy po wie dziach… W pew -
nym mo men cie na traw nik bi blio -
tecz ne go ogród ka wy pełzł wąż.
Był bar dzo dłu gi. Wił się po mię -
dzy krze wa mi. Na szczę ście nie
oka zał się groź ny, po nie waż zie lo -
ne wę że do pod le wa nia ro ślin nie
mo gą zro bić ni ko mu krzyw dy.
Zresz tą po chwi li za legł spo koj nie
na tra wie, zmie nia jąc się w li nię
brze go wą po trzeb ną do za ba wy
w „Mo rze – Brzeg”. Uczest ni czy -
ło w niej mnó stwo uczest ni ków
pik ni ku. Wy gra ła Zu za ze szko ły
w Śród mie ściu. Za ba wa w „Mo -
rze – Brzeg” (wy ma ga ją ca re flek -
su i za ra zem sku pie nia) by ła
ostat nim punk tem wspól ne go
spo tka nia. Po tem na stą pi ły jesz -
cze luź ne roz mo wy wszyst kich ze
wszyst ki mi, za glą da nie do bu dyn -
ku Bi blio te ki, gdzie w mi łym chło -
dzie mo żna by ło ode tchnąć
od upa łu, ostat nie pre zen ta cje,
po dzię ko wa nia i po że gna nia.
Ucznio wie szko ły w Śród mie ściu
od wie dzi li przed po że gna niem
Ga bi net Ha li ny Rud nic kiej (dzie -
ci z Żo li bo rza by ły tu już nie je den
raz).

W ca łej im pre zie (łącz nie z do -
ro sły mi go ść mi) uczest ni czy ło
w szczy to wym mo men cie pra -
wie 100 osób.

Hanna Diduszko
Fot. Hanna Diduszko i Katarzyna

Smogorzewska-Kowalska

Wąż na trawniku
czy li nie oczy wi sty pik nik w Bi blio te ce Ha li ny Rud nic kiej (z kon kur sem w tle).
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Na Kę pie jest co raz wię cej wy da -
rzeń, któ re w ma łym stop niu ma ją
cha rak ter żo li bor ski. Dla te go ka -
żda ini cja ty wa, któ ra sta ra się in te -
gro wać miesz kań ców jest cen na.

Ze spół Pio tra Ro do wi cza przy -
po mniał nam wie le stan dar dów

jaz zo wych. Urząd dziel ni cy w tym
dniu ma lo wał twa rze dzie cia kom.

Wiel ka ba nia to hit se zo nu dla
naj młod szych.

„Co ver Band” za śpie wał dla
od mia ny stan dar dy mu zy ki pop.
Wszy sto bacz nie śle dził bur mistrz

Bu gla ra zem z rad ną Tu chol ską.
Im pre za po do ba ła się du żym
i ma łym.

„De Press” pi ło wał i grał. By ło
kul to we „Bol sze wi ka goń”.

Co nie któ rzy pró bo wa li na wet
po go.

Im pre zy nikt nie ochra niał. By li
tyl ko pa no wie ze Słu żby In for ma -
cyj nej.

Dni Żoliborza
Deszcz nie wy stra szył or ga ni za to rów. „Dni Żo li bo rza” od by ły

się i mi mo złej po go dy zgro ma dzi ły spo ro lu dzi. Or ga ni za to rzy
ura czy li nas cie ka wym pro gra mem. Zwłasz cza kon cert „De
Press” zro bił wra że nie. Szko da, że dziel ni ca nie ro bi wię cej ta -
kich im prez.

Technik archiwista
Szkoła Policealna nr 6 (państwowa szkoła policealna w trybie dziennym) w roku szkolnym 2011/2012

prowadzi nabór do klasy pierwszej kształcącej w zawodzie:
TTeecchhnniikk  aarrcchhiiwwiissttaa

bezpłatna nauka w szkole trwa 2 lata
absolwenci uzyskują tytuł technika archiwistyki

uczniowie odbywają praktyki zawodowe w najlepszych archiwach państwowych na terenie Warszawy
możliwość zakwaterowania w bursie szkolnej

Uczeń zdobywa umiejętności: pracy na komputerze, gromadzenia, opracowywania, udostępniania i
przechowywania materiałów archiwalnych, organizowania i prowadzenia archiwum zakładowego

sporządzania dokumentów i pism związanych z pracą kancelaryjno-biurową, posługiwania się przepisami
prawnymi

Możliwości zatrudnienia: archiwa urzędów, przedsiębiorstw i banków, kancelarie i sekretariaty, biblioteki i
ośrodki informacji, archiwa zakładowe i składnice akt wszystkich państwowych i prywatnych zakładów pracy,

prowadzenie przechowalnictwa akt
Nauczane przedmioty: Teoria i metodyka archiwalna, Archiwoznawstwo, Organizacja i metodyka prac w

archiwum zakładowym, Historia ustroju Polski XIX i XX wieku, Polskie prawo konstytucyjne i administracyjne,
Informacja naukowa i informatyka, Biurowość, Podstawy psychologii pracy

Szkoła Policealna nr 6, ul. Żeromskiego 81,01–882 Warszawa, tel. (22) 834 72 01
Dojazd: A: 110, 112, 114, 116, 184, 303, Ł; T: 5, 22, 28, 33, 35; Metro

UUwwaaggaa!!!!!!  Brak egzaminów wstępnych. O przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń. Szczegóły rekrutacji:
www.policealna6.pl
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